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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wićdnia. — 


SCKMość najwyższćm postanowieniem z dnia 
23. kwietnia r. b. raczył opróźnioną przy Gu- 

ernium w Galicyi posadę radzcy gubernijalne- 
go i duchownego referenta, nadać najlaskawićj 
proboszczowi w SŚwitawie, w Morawach, JX. 
Ferdynandowi Stuhlik. 


C. k. połaczona kancelaryja nadworna nadała 
pod d. 26. kwietnia r. b. opróźniona w Galicyi 
posade komisarza cyrkułowego pićrwszćj klasy 
tamtćjszemu drugiemu komisarzowi cyrkułowe- 
mu Ferdynandowi H oppe, a posadę dru- 
gićj klasy trzeciemu komisarzowi cyrkułowemu 
Ferdynandowi Syrzistie. 


C. k. powszechna kamera nadworna, opróźnioną 
posadę przełożonego administracyi obwodowej 
w Brodach , Z tytułem i charakterem e. k. radzcy 

ameralnego, nadała dotychczasowemu sekreta- 
rzowi c. k. galicyjskićj administracyi dochodów 
skarbowych, Wacławowi Szaulawy. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 
Z Nowego-Orleanu pod d. 4. marca donoszą: 
»Według Luisiana-Journal rozesłano tajemnie 
„ o Wszystkich portów pilne rozkazy, ażeby uzbro- 
-Jono okręty i poczyniono urzadzenia, dla skon- 
akim a na brzegach południowych siły mor- 
Suej Stanów Zjednoczonych. Olicerom od ma- 
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rynarki nie daja wiecćj urlopów , a ci, którzy 
oddalili się za dawniejszym urlopem , otrzymali 
rozkaz, "udania się niezwłocznie na swoje sta- © 
nowiska. Kapitan pewnego okrętu wojennego , 
żądając po długićj i czynnćj służbie urlopu , o- 
trzymał od wydziału marynarki odpowiedź , iż 
rząd w obecnćj chwili całćj marynarki swojćj 
a mianowicie wyższych oficerów za nadto potrze“ 
buje, iżby mógł dać urlop z innych prócz sła- 
bości powodów. Pomieniony dzieńnik dodaje: 
»Domyśliwaja się mocno, Że nasze stosunki z pe- 
wnóćm obcćm mocarstwem jeźli nie zerwane to 
przynajmnićj zagrożone będa. »Uważmy (mówi 
dalćj toż pismo) stan zagranicznych stosunków 
Ameryki do różnych krajów, a okaże się, że 
polityczne położenie Stanów Zjednoczonych nie 
przedstawia nigdzie trudności, jak tylko z Me- 
xyliem, z powodu żądanego przez kupców ame- / 
rykańskich wynagrodzenia, i z Rossyja, z powodu 
posiadłości rossyjskich na zachodnich brzegach 
Ameryki, po taimtćj stronie 54go stopnia pół- 
nocnćj szerokości. Pytanie mexykańskie po- 
mieniony dzieńnik zupełnie za załatwione uwa- 
ża, ale tóm większa ważność pokłada w pytaniu 
rossyjskićm , które, jak robi uwagę, już od lat 
dwunastu zachodzi, przez któryto czas wszel- 
kie środki pomocy układów dyplomatycznych 
załatwić go nie były w stanie. Rząd amery- 
kański , mniema wreszcie wspomniony dzieńnik, 
zdaje się już przyłkrzyć sobie ten dla handlu 
w najwyższym stopniu szkodliwy stan niepewno- 
ści, lud także bardzo nierad iemu, a jeden 
z członków kongresu wniósł nie dawno projekt 
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do -ustawy w zamiarze rozcięcia orężem tego 

gordyjskiego wezła, kiedy. układy rozwiązać -go 

nie zdołały.« 
Hiszpaniją. 

„Gazeta Madryckac z dnia ;18. kwietnia -zawićra 
złożenie jenerała dywizyi Don Antonio van Ha- 
lena z głównego dowództwa nad armija centralną 
i jeneralnemi kapitanijami Arragonii i Walencyi, 
którego następcą marszałka polnego Noguerasa 

„mianowano. Van Halen maibyć -stawiony przed 
sądem wojennym. 

* ` Według wiadomości z Madrytu zdnia 20. kwiet- 
nia, panowało tam wielkie przerażenie z powodu 
klęski Van Halena. Wypadek ten maja za da- 
leko większy, niźli się -z początka wydawał. Sa- 
dzono, że Cabrera opanował gościniee do Sara- 
gossy na wysokości Moliny de Aragen. Okolicz- 
ność ta jest skutkiem wstecznych poruszeń, które 
Van Halen zmuszony był wykonać. Możekilka 
dni upłynie, zanim związek między Madrytem 
a Saragossa przywróconym bedzie. Przy odcho- 
dzie ostatnich wiadomości Van Halen przebywał 
w Teruelu a Cabrera postępował pasmem Sierry 
de Albarracin, ciagnącćj się przez Molinę de 
Aragon aż do Kastylii. 

Także listy z Madrytu z dnia 21. kwietnia z naj- 
większa trwożliwością wyrażają się o postępach 
karlistów ku Guadalaxarze. „Pisma madryckie za- 
wiéraja listy ztego ostatniego miasta pod dniem 
19., donoszące o wkroczeniu karlistów do Trillo. 
Dnia -17go opanowali oni warowne miejsce Al- 
colea del Pinar (koło Siguenzy). W Madrycie po- 
wstał z tego powodu wielki.rozruch. 

Według wiadomości od granicy (w Gazette de 
France) jenerał Maroto co raz ściślejszą blokada 
opasuje Bilbao. Espartero nie czynił dotad ża- 
dućj dywersyi w obronie.tego miasta. Widoczna, 
iż wyprawa .rozpoczyna.się teraz „pod pomyślnemi 
dla karlistów wróżbami. 

IPiszą z Bajonny pod dniem 26. kwietnia: 
»Espartero i Maroto nie stają zawsze jeszcze prze- 
ciw sobie do boju. Obroty ich zdają się być lisa- 
memi -demonstracyjami. Nie potwierdziła się 
wiadomość, jakoby karliści zajęciem jednego 
punktu .na rzóce odcięli związek miasta Bilbao 
z maorzem.< 

Wielka Brytanija i [rlandyja. 

Dziennik Herald pisze: »Gloszą obecnie , że 
lord Melbourne ma hrabiego Durham otrzymać 
za następcę. Inni twierdza, że lord Normanby 
bedzie pićrwszym ministrem. W obu przypad- 
kach upadłaby zasada »zankniecia aktu reformy“ 
i przyjetoby tajne głosowanie oraz inne Żądania 
radykalistów. 

Na posiedzeniu izby niźszćj dnia 23go 


kwietnię, admirął Sir Edward:Codrington uczynił 
wniosek, ażęhy izba oświadczyła sie za ta zasada: 
-iżby na przyszłość wszystkie z kanału wypływa- 
jące okręty miały w czasach pokoju równie tak 
mocna jak w czasach wojny osadę, Pan Charles 
Wood, sekretarz „admiralicyi , wyraził nadzieję, 
że izba nie przyjmie tego wniosku, wdzićrają- 4 
cego się w prerogatywy administracyi , i zawićra- 
jącego aczkolwiek nie-wprost wymierzona nagane 
„dła wszystkich „dyrekcyj admiralicyi od r. 4845. 
„Oświadczył on, że osady wojennych okrętów an- 
gielskich nigdy nie były zupełniejsze, jak teraz. 
Okręty pićrwszćj klasy maja na pokładzie -o 220, 
drugićj o 96 a trzecićj -9 40 ludzi więcćj, miźli 
w latach 1845 i 1816. Żadać w.czasach pokoju 
osad na stopie wojny byłoby miedorzecznościa. 
Obawa o-niespodzićwane wybuchnienie wojny jest 
chimeryczną; wojna .bowiem objawia się nąprzód 
„przez pewne znamiona, a w takich przypa kach 
nawet na dalekich stacyjach, znajdzie się łatwo 
potrzebna osada okrętowa. Wniosek 90. gło- 
sami przeciw 27. odrzucono. a 

Na posiedzeniu izby wyższćj dnia 24go 
kwietnia oświadczył lord Brougham, iż Życzy so- 
bie wnieść zapytanie pod względem stosunków 
między 'Turcyja a Mchmedem Ali; zacny lord 
na czele gabinetu (lord Melbourne) oznajmił 
przy dawniejszćj „sposobności, że polityka Anglii 
do tego zmierza, ażeby ściśle neutralna miedzy 
obu partyjami pozostać i ile możności pokój 
miedzy niemi utrzymać, Lecz nie dawno otrzy- 
mał on wiadomości z Alexandryi, z których oka- 
zuje się, że pewni oficerowie angielscy wstapili 
w służbę turecka; wypadek, który w oczach nie- 
obeznanego z rzecza Paszy i jego ministrów wy- 
dawać się może jako nadwerężenie neutralności 
z naszćj strony. — Ļord Melbourne „przyznał 
w odpowiedzi, że w istocie kilku Bugtelalich ofi- 
cerów od marynarki weszło w.służbę Wysokićj 
Porty i w Konstantynopolu przebywa ; jednakże 
nie uważa on tego za złamanie neutralności, 
którćj utrzymanie co do strón obu jest zamia- 
rem rzadu. Angielski ambasador w Konstanty- 
nopolu otrzymał niedawno najstosowniejsze in- 
strukcyje, by wspólnie z ambasadorami innych 
mocarstw przęczynił się do utrzymania pokoju 
między Mehmedem Ali a Porta. — Lord Broug- 
hrm oświadczył, że odpowiedziąta zupełnie jest 
zadowolony. (Ob. artykuł pod Francyja.) 

List z St. Johns w Nowym Brunszwiku donosi 
pod dniem 81. marca: »Nasza wojna pograniczna 
skończyla się już, ponieważ obie strony zgodziły 
się na cofnicnie wojska swojego ze spornych po- 
granicznych powiatów, i polecono urzednikom cy- 
wilnym , by lasów obwodu od wycinania strzegli.“ 

Donosza z Malty pod dniem 6. kwictuia, Że 
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flota admirała: Stopford, gotowa- do: rozwiniecia 
żagłów,. odpłynać miała do Lewantu.;. oczekiwano 
tylko- przybycia 250 majtków., 

Dziennik Times zawióra wiadomości z Kalkuty 
z dnia 14go*a z Bombaj z dnia 26go lutego, uzu- 
pełniające niektóre dawniejsze w pismach mini- 
steryjałnych: pod taż samą. datą umieszczone do- 
niesienia. Delhi-Gazette z dnia 43. lutegoutrzy- 
muje, że oddział wojska- pretendenta SzachaSud- 
szy przeszedł rzékę ludus; a teraz . koło Szykac- 
puru obozem stoi. Najnowsze wiadome w Anglii 
doniesienia o spekojnym sposobie myślenia Emi. 
rów Sypda i:0 zajęciu Hyderabadu; nie były jeszcze 
dnia 24. stycznia: armii: indyjskićj: znane. Lękano 
się przeciwnie; że może wojsko» pod. Sir John' 
Heanem- mocnego-ze' strony Syndów pod Hyde- 
rabadem dózna oporu; przeto oddział wojska: ar- 
mii znad rzóki Indus, pod rozkazami jenerała- 
majora Sir Willoughby Cotton, otrzymał roz- 
kaz. owćj. powyższćj armii: w pomoc pośpieszyć. 
Sir Alexander Burnes -zostawał przy straży prze 
nićj, a główno-dowodzący, Sir Hency.Fane, prze- 
bywał w Rorsih. Sądzą, że stojący w. Sykarpu- 
rze oddział długi czas- się tamže zatrzyma; 
o czynnych: operacyjach nigdzie nie było. mowy. 
Lord Auckland przebywał dnia 12. lutego w Delhi. 
W doniesieniach tych piszą także o śmierci jene- 
rala Allard, która zajść miała. w EFeszauerze 
dnia 23go stycznia. 

Francyja. 

© składzie: ministeryjum: czytamy w Moni. 
teur Parisien z d. 28go- kwietnia: Ponieważ 
marszałek Soult upraszał Króla, by go w obce- 
nych okolicznościach od przedłożenia listy mi- 
nistrów uwolnił, IKMość wezwał więe prezyden- 
ta izby deputowanych, pana Ilipolita Passy, i 
ten połecenie to: przyjął. 


Według najnowszych pism paryzkich z d. 30. - 


kwietnia, ostatnia kombinacyja ministeryjalna, 
właśnie będąca już u kresu zawarcia, znowu się 
rozchwiała. Moniteur z dnia powyższego donosi 
o tém.co następuje : Król przyjał listę mini- 
strów, którą podał p. Passy, onegdaj (d. 28go) 
o godzinie 1itćj wieczorem. Ustępujacych z po- 
sad ministrów wczwał on na wczoraj na pól do 
12' przed południem do podpisu uchwaly kró- 
lewskićj, mającćj nowe ministeryjum  ukonsty- 
luować. Uchwała leżała właśnie podpisana na 
stole rady ministeryjalnćj ; na tymże stole leża- 
ły także ułożone drugie uchwały i gotowe tak do 
królewskiego podpisu. jaktoteż do kontrasygnalury 
ministeryjalućj, gdy na-raz tćj nowćj kombina- 
cyi zaniechano. P. Passy wkrótce potćm przy- 
był do Króla i w istocie okazał ubolówanie, ze 
nie jest w stanie wykonać polecenia, danego mu 


przez JIMość.<:—— Journal das Debats pisze: 
sP. Dupin, któremu prczydencyję ofiarowano, 
nie przyjął jéj dla siebie i nie chciał także, aže- 
by takowa dana była marszałkowi Maison; tak 
on -jakoteż p. Passy nie chcieli pana Thiers za 
prezydenta przyjąć. W: końcu rozpraw o tóm 
zdawano-się na to zgadzać, ażeby prezydentura 
była-li nominalną i ażeby ją dano mające- 
mu zostać zachowawcą pieczęci panu Dupin. 
Wczoraj zrana odbyto nową naradę , na którój 

Dupin przyszłym- kolegom swoim oznajmił, 
k na powyższy zaradczy środek bynajmniej przy- 
stać nie może ; ministeryjum , zdaniem jego, po- 
winno mieć rzeczywistego nie zaś nomi- 
nalnego prezydenta,- a: on co do swojćj, osoby 
nigdy nie przystanie na to, ażeby był tylko 
odzwiernym (Huissier) nowego gabi- 
netu. Zgromadzenie pomówiwszy jeszcze o tém 
i.oowćim rozeszło się nic nie. zdziaławszy, a p. 
Passy: udał się do Tuileryjów , dfa doniesienia 
Królowi o tak niespodzićwanym rzeczy obrocie.< 

Wielu deputowanych chce wnieść ma adres 
do Króla, tćj treści, ażeby JKMość raczył roz- 
ważyć nieszczęśliwy stan kraju, sprawiony przez 
tak długie przeciąguienie przesiłcnia ministery- 
jalnego: + sądzą, Że adres- ten bardzo: znaczna 
większością przez izbę przejdzie. 

Książę Orłeański przybył d: 25go kwietnia dó 
Beaumont i puścił się w dalszą podróż do- Phiż 
lippeville. Wychodzący. w Valenciennes dzień- 
nik. Impartiał, robi następująca uwagę o przy- 
jęciu Królewicza- w tém ostalnićm mieście: 
„Głęboka panowała cichość. Ani jeden. okrzyk 
radości nie dał się słyszćć, ani jedna nie po- 
wiała choragiew. Qziębłość ta, która zdaniem 
naszćm. nie tyczyła się osobiście samego Króle- 
wicza, powinna była przecież dać mu do pozna- 
nia, że tak w Valenciennes, jak w całćj Francyi, 
owo przedłużenie przesilenia ministeryjalnego, 
równie tak bardzo przemysł tamuje jak i serca 
oziębia.6 

Hrabia Sebastiani przybył z Londynu do Pa- 
ryża. 

Olicćórowie legii cudżoziemeów, którzy z Hi- 
szpanii powrócili , będą na własne Zadanie wcie- 
leni do legii cudzoziemców w Afryce, wszelako 
tylko w takich stopniach, jakie mieli przed 
wejściem w służbę hiszpańska. "Tak poudplko- 
wnik znowu na podporucznika zejdzie. Uska- 
rzają się tém więcćj na to postanowienie, ileże 
legija cudzoziemców nie dobrowolnie przeszła 
w slużbę hiszpańską, lecz formalnie przez Fran- 
cyje Hrólowćj Izabelli odstapiona byla. 

Moniteur z d. Z8go kwictnia pisze: »Wszysl- 
kie przybyłe przez Marsyliję wiadomości ze 
Wschodu w tém się zgadzają, że pokój miedzy 
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Sułtanem a Wice firólem Egiptu, dzieki wdaniu 
się wszystkich ambasadorów przy Wysokićj Por- 
cie, przerwanym nie będzie.< 

Belgija. 

Journal du Commerce d Anvres pisze: »Do- 
wiadujemy się, Że rzad Stanów Zjednoczonych 
przesłał powtórne wezwanie do belgijskiego rza- 
du, o wynagrodzenie amerykańskiego handlu za 
straty, jakie pożarem w składach towarów w Ant- 
werpii w początkach rewolucyi poniósł. Żąda- 
mia te staja się coraz naglejszemi. Ostatnia po- 
dróż, jaką pan van Buren, syn prezydenta, do 
Bruxelli odbyt, nie miała innego zamiaru. Mi- 
nisteryjam belgijskie będzie musiało nowe po- 
nieść ofiary, dla utrzymania tak znaczącego dla 
Belgii traktatu handlowego, jeźli nie zechce po- 
zostać w tyle za Holandyją, która swój traktat 
zawarła, i Belgija tém prędzćj do tego zmuszo- 
na będzie, ileże traktat holenderski mógłby łat- 
wo rzćkę Mozę miasto Skaldy dla przechodo- 
wego handla amerykańskiego otworzyć. 


Holandyja. 


Journal de la Haye z 'd. X7go kwietnia do- 
nosi: »Ocjazd JCMości Wielkiego-lsieę- 
cia Następcy tronu rossyjskiego, 
postanowiony jest na 2. lub 8. maja. Wielki- 
Jisiążę wsiadzie na okręt w Motterdamie, dla u- 
dania się do Anglii.< 

Niemcy. 

Dnia 29. kwietnia przybyły do Mnichowa listy 
z Ischyi pod dniem 22. tegoż samego miesiąca 
datawane. Jegomość Król Bawarski znajdował 
się w majlepszóm zdrowiu , jednakże w tćj 
tak bardzo zachwalonćj okolicy było przez cały 
miesiac zimno i nieprzyjemnie, podobnie jak i 
w Niemczech, a przeto czas do użycia kapieli 
mało był sprzyjający. Jego Król. Mość zamyślił 
już 28. kwietnia Ischija opuścić i przez Neapol, 
w którym ze trzy dni zabawi, do Rzymu się 
udać. 


NOWINY KWOWSKIB, 


Jego Irólewiczowska Mość najdostojniejszy A r- 
cyksiażę Maxymilijan Austryjacko- 
Ksteński, włowarzystwie swojego najdostoj- 
niejszego brata naszego najszanowniejszego Jene- 
ralncgo Gubernatora, zwidza każde ciekawe miej- 
sce w naszćj stolicy. I tak 11. b. m. zaszczycili oba- 
dwaj budowę teatru hrabicgo Skarbka, zbrojo- 
wnie i ratusz swą obecnościa, i wyszedłszy na 
wieżę ratuszną, przypatrywali się okolicy całego 
miasta. Tegoż samego dnia była wojskowa pa- 
rada na wielkim placu przed koszarami w ogro- 
dzie niegdyś ksiażat Jabłonowskich. Wojsko ca- 


tćj załogi przeciagało po-przed najdostojniejszych 
Braci, którzy przez skromną i uprzejmą łaskawość 
swoję, jaka każdemu członkowi naszego najdo- 
stojniejszego domn cesarskiego jest właściwa , 
wszystkich mieszkańców tego miasta serca sobie 
zjednali. Najdostojniejszy naszGość jest czerstwym, 
przystojnym mężem, i tak przyjemnćj powierz- 
chowności, iż zaraz za piórwszćm wcjrzeniem do 
przychylności skłania. Dnia 12go zrana była zwy- 
czajna parada kościelna, na którćj się obadwaj 
Arcyksiażęta znajdowali, potóm nastąpił wielki 
parol, a o dwunastćj godzinie w południe było 
wielkie przedstawienie wszystkich c. k. władz, wy- 
sokiego Duchowieństwa i Stanów. Przyczóm Jego 
Król. Mość Arcyksiażę Ferdynand wymieniał swe- 
mn najdostojniejszemu Gościowi pojedyńczo wszy- 
stkie władze, a nawet wszystkie osoby, które koleja 
jedna po drugićj miały zaszczyt być przedsta- 
wionemi, i prawie wszystkie doznały tego wyso- 
kiego szczęścia, iż na niektóre łaskawie do nich 
zwrócone zapytania odpowiadały. W południe 
był wielki objad a po południu otwarte pokoje. 
Nasze damy wystąpiły w świetnym, galowym 
stroju. Wieczorem obadwaj Ich Król. Moście raczyli 
być na niemieckim teatrze. — D. 10. widzieliśmy 
po raz pićrwszy pannę Zameckę, altorkę 
warszawska. Przedstawiała ona razem z panem 
Nowakowskim jedne scenę w sztuce, pod tytu- 
łem: Córulik Sewilski. Spićw debutantki 
byt pełny, okrągły i pewny, ale zdaje się nam, iź 
taniec przeszkodził zapewne wydeskonaleniu jéj 
spiéwu, bo gdyby była kształciła się tylkoli w sa- 
mém spićwaniu, byłaby została znamienitą spić- 
waczką. Pan Nowakowski ndowodnił swoję zdat- 
ność w muzyce i jest z tego względu godzien 
wszelkićj pochwały, iż lubo nie będąc spićwa- 
kiem, jednakże pannie Zameckićj jako go- 
Ściowi swojego przyczynienia się nie odmówił. 
Scenę tę odegrano z prawdziwą włoską Żywo- 
ścia, przezco powstało w publiczności życzenie 
widzenia calćj opery. W pięknój małćj sztuce, 
pod nazwa: Stare grzechy, wystąpiła zno- 
wu panna Zamecka; powierzchowna jćj przy- 
jemność, lekka i przyzwoita gra i piękny spióćw 
bardzo się podobały , szkoda żeśmy jćj nie wi- 
dzieli w większych sztukach |! małe bowiem sztu- 
ki vaudcvillowe bawia wprawdzie, ale bynaj- 
mnićj nie zadowolniaja znawcy dramatycznego 
umnictwa. A Gda 


Wiadomości handlowe i przemysłowe 
(Z korespondencyj prywatnych.) 


Przemysl. (Z kwietnia.) — Na ogłoszona w Wić- 
dniu wystawę wyrobów przemysłu krajowego tu- 
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tejszy koszykarz Przelaskowski przesłał sztucznie 
wyrobiona urnę, która bez watpienia pochwałę 
znawców uzyska. Sztuka plecienia jest tutaj na 
znacznym stopniu doskonałości; trzech majstrów 
trudni się nia, a wyroby ich są poszukiwane i da- 
leko sie nawet rozchodzą. Cyrkuł nasz od innych 
galicyjskich wyszczególnia się plecionemi wyro- 
bami z witwiny, rodzaju wićrzby Sa/is vimi- 
nalis zwanćj. Od półkoszków na wozy i bryczki 
aż do najdelikatniejszćj roboty wytwornych dam- 
skich koszyczków, wszystko tu wyrabiają ż tćj 
pożytecznćj wićrzby i do najodleglejszych rozwożą 
cyrkułów; krzesła z plecionemi siedzeniami , 
trwałościa i elłegancyją odznaczające się, które tu 
Józef Kleinlegler wyrabia, sa teraz w modzie i 
znaczny znajdują pokup. Dla przedstawienia dru- 
gićj równieź w naszym cyrkule kwitnącćj gałęzi 
przemysłu, ta jest powroźnictwa, którém od 
dawna miasteczko Radymno słynie, książę Leon 
Sapieha z firasiczyna posłał do Wićdnia próby 
bielonego lnu i konopi rzadkićj białości, jakotćż 
różnych rodzajów farbowania, z swćj nowo-zało- 
Żonćj fabryki, wedlug udoskonalonćj i już skut- 
kami udowodnionćj metody. Jle nam wiadomo, 
także 7 innych cyrkułów Galicyi posłano odpo- 
wiednio wezwaniu na pomieniona wystawę wić- 
deńska rozmaite wyroby, jakoto: kobierce, sukna, 
skóry, naczynia fajansowe, świćce, roboty ślu- 
saskie it. p- (Adler.) 


Tarnepol dnia 40. maja 1839. Od czasu 
ostatniego mego doniesienia podskoczyły raptem 
wszystkie gatunki zboża w cenie, i coraz wyżćj 
w górę idą. Żytnie zasićówy ozime zbyt wiele 
ucierpiały przez zimna tak, że niemał wszystkie 
trzeba przeorywać i jarzynami zasićówać. Tu- 
teqsi: spekulanci zakupili w tym tygodniu znaczną 
ilość zboża w czortikowskim cyrkule po dosyć 
miernych cenach. Przybywaja tutaj kupcy z. brze- 
Żańskiego dla nabycia zboża i nakłaniaja się do 
cen, których my się nawet nie spodziówali ; 
ztój przyczyny stoi teraz u nas korzce pszenicy 
na 9 złr. do 9 zir. 30 kr.; Żyta 7 złr. 30 kr.; 
jęczmienia i hreczki 5 złr.; owsa 3 złr.; prosa 
12 złr. 30 kr.; grochu 5 zir. do 8 złr. w. w. 
Także też i handel wódką nieco się ożywił; 
. W tym tygodniu przedano kilka partyj szumów- 
ki garniec po 19 kr. a dzisiaj już po 20 kr. 
monecie konw. — Spodziówać sie należy, że te- 
raz ceny produktów codzień podwyższać się be- 
da. Równie i wosk z woszezynami podskoczył 
nad wszelkie spodzićwanie z 8 złr. na 12 złr. 
za kamień, odtraciwszy 10% Thary (za beczkę) 
wypada cetnar na 49 złr. wićd. wal. — Właśnie 
teraz przybyli lwowscy liwyeranci chleba dla woj- 
ska w celu zakupienia żyta — okoliczność ta nie 


powinnaby być bez wpływu na tutejsze ceny 
wszystkich gatunków zboża, 


Bochnia d. 40. maja 2839. W naszych stro- 
nach roboty w polach już się po części kończą, 
jednak dzieje się to z nadzwyczajnym pospie- 
chem, ponieważ gospodarze z czasu pogodnego ko- 
rzystać i czas opóźnionego zasiewu odzyskać usiłują. 
Oprócz pszenicy tudzież na wzgórkach zasiane- 
go Żyta, oziminy w ogólności równie jak i wio- 
senne zasiewy pięknie i przyjemnie oku się o- 
kazuja, a jeżeli Opatrzność dalćj przy tćj cie- 
płój pogodzie deszczami pobłogosławi, mozemy 
sobie we wszystkićm obiecywać dobrego plonu. 

Zboże cokolwiek potaniało; za korzec psze- 
nicy na targu płacą po 4 zr. 24 kr., żyta 2 zr. 
36 kr., jęczmienia 1 zr. 36 kr., owsa 1 zr. 12 
kr. m. k. — Okowita w równej cenie utrzy- 
muje się, za garniec 30 stopni uwzymającćj z o- 
kragłym anyżem płacą po 86 kr. m. k. 

Za odstawę płaca od cetnara do Białćj 24 kr., 
do Bilska 25 i 26 kr., do Cieszyna 36 kr., do 
Opawy 50 kr., do Berna 1 zr. 15 kr. m. k. 


Jasło dnia 9. maja 1839. Oziminy tegoro- 
czne nie wiele nam obiecuja, chybaby je kil- 
ka ciepłych dószczów nieco poratowałe. Nie- 
zınierne zaspy śniegów tak wyniszczyły w na- 
szych stronach zboże, -a najbardzićj żyto, że 
w przecięciu trzecią część musiano przeorywać 
i jarzynami pozasićwać. 


Ołomuniec. Targ na woły d, 8. maja 1839. 

Tego tygodnia przypędzone ogółem 2054 wo- 
łów; z tych sprzedano przed targiem 1128, na 
targu tedy stanelo tylko 981 wołów; ale i ztéj 
ilości pozostało do 200 niesprzedanych, a to 
dla przesadzonych cen. Przy dzisiejszćj u nas 
taksie mięsa, rzeźnicy tutejsi nie moga w żaden 
sposób iść w zawody z kupcami wićdeńskimi , 
zwłaszcza że w Wićdniu zawsze jeszcze <etnar 
wołowiny na 39 do 40 zr. w. W. utrzymuje się. 
Na przyszły targ spodziewamy się znowu do 
2000 sztuk bydła. 

Przypę dzili: 1) Majer Grumet, z Trzaúca, 
54 wołów; 2) Salomon liert, z IHodoliny , 97; 
3) Józef Zeidler, Z Ołomuńca, 74; 4) Mateusz 
Źydek, z Ołomuńca, 118; 5) Izak Sobek, z Za- 
wadowa, 64; 6) Szymon Mechel, z Brzysłta, 
59; 3) Chaim Stark, z Liska, 86; 8) Szczepan 
Sauczek, z Lopuszanki, 58; 0) Frańciszek Ma- 
ter, z Cieszyna, 147. Małćmi partyjani 207. 
— Ogółem 934. 
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Małemi partyjami at. t. 
dtto, dtto, st. Z. 
dtto, dtto. st. 5. 
duo. dtto. st. i i 
Do Ossy. stado Nro. 5.| 60 330 |— 
„— Wićdnia st. Nro. 6.| 50 315]|—|] 2 
Powiększćj części małć- 

mi partyjami st. N. 7. 
Niesprzedano st. Nr. 8- 
Do Wićdnia pogn. st. 9- b 


Małćmi partyjami . -- 


7. 


Przed targiem sprzedali: 4) Frańci- 
szek Nciser, z Opawy; 140 wołów; 2) Mojżesz 
Allerhand, z Żurawna, 84; 3) Juda Dam, z Li- 
ska, 68; 4) Obywatel z Galicyi, 50; 5) Józef 
Romaszkan, z Kut, 204; 6) Nowak, z Cieszyna, 
246; 7) Wolf Brater, z Żurawna., 440; 8) Sa- 
lamon Kerbl, z Łudykowic, 84; 9) Wacław Ma- 
jer, z Mielca, 62; 10) Abraham Olster, z Dom- 


browéj, 75. — Razem 1123. 
p E ORO 
À Cena je- .Z tych 
dnéj s para, 
i ili: 5 jar ważyć 
z kę £ win wł 3 mogła 
kad b 
zr. |kr. cetnar. 
—— OOOO OZON 
Do Wićdnia st. Nro. 1.| 140 zaw = 9514 
— duo. stado Nr. 2.| 84 580|=| — |10154 
m dtto. st. Nro. 3.| 68 360]f—| — |10 
— dto. st. Nro. 4.| 50 315]—| — 9 1j4 
— dtto. stado N. 5.| 204 430 |—| — |1112 
„- Wiédnia i Pragi st. 6.] 216 s560]—1 — |1io > 
— Pragi stado Nro. 7.| 139 325 — 1 9 tik 
— Berna stado Nro. 8.| 84 285|—| — Q 
— Pragi stado Nro. 9.| 62 300]—| — 0 1jh 
— Berna stado Nr. 10.| 75 275|—| — (o) 


— Wiedeń dnia 7. maja 1839. — 

Targ ołomyniecki przypadający na 8 maja 
odbyt sie.po nejwiększćj części przed 8. maja, 
w lientach i za ientatnk, a to jeszcze dziś tydzień, 
to jest 35. kwietnia. Ogólna liczba dosiawy by- 
ła: oloio 2209 sziuk, ztych do Wićdnia mnićj 
więcćj zdatnych około 800. — itompanista Hu- 
bert dla kompanii Steinbacha, tudzież członito- 
wie kompanii Fischer i llaubner, jeszcze nie o- 
irzymali byli wiadomości o połaczeniu się tych 
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dwóch kompanij do kupna, o którćj akoliczno- 
ści w ostatnićm naszćóm doniesieniu z dnia 3go 
b. m. wzmiankowaliśmy; łatwo tedy wystawić 
sobie można, iż przy ubieganiu się kupujących 
ceny nie były nizkie, kupowano. stosunkowo do 
wagi tam ma miejscu cetnar po 40 do 41 złr. 
wićd. wal. bez procentu. Handlarze kupili do 
500 sztuk najlepszćj jakości , kompanija rzeźni- 
ków Fischer i Haubuer zaś dobrćj i średnićj ja- 
kości. Z kompanii Drandlera nie było. nikogo 
na placu-— dla tego nie wiemy, ile z targu oło- 
munieckiego tu przypędzą , a ile prazcy wezma , 
to tylko. pewna, że kompanija rzeżników Fischer 
i Haubner 363 sztuk dla:siebie kupionych otrzyma. 

W tym stanie rzeczy trudna sprzedaż przez 
oferty, a jeszcze trudniejszy domysł o dalszych 
widokach, które po największćj części: od jedno- 
ści lub niezgody rzeźników z handlarzami i mic- 
dzy sobą zawisły; wołów bowiem jest dosyć i 
dziś na placu sprzedawano woły węgierskie ce- 
tnar po 39 ałr. w. w. bez procentu. Na targ 
przyszły ołomuniecki, to jest 15go. maja, spo- 
dziówaja się tylko 1300 wołów. 

Odważenie ciagle nie odpowiada oszacowaniu — 
osobno dzielono i odważono woły p. barona Ko- 
nopki, które od. lirysa kupiono; — w przecięciu 
ważyły one 12 ceto. miesa z łojem, a sztuka. wy- 
dała na regie łoju. 88 funtów. Przy złćm od- 
ważcniu strata handlarzy powiększyła się, — i tak 
przypadają woły na przedostatnim targu kupio- 
ne cetnar po 42 złr. wal. wićd. bez procentu. 
Przychodzacy z wołami powinni mieć ua tę o- 
koliczność uwagę, aby targów nie przepelniać , 
bo jest rzecza naturałna, Że haudlarze zechcą 
swa stratę odzyskiwać. 


(Gazeta Krakowska.) Kraków. Ceny zboża 
w cztćrech gatunkach, na targowicy w Klepa- 
rzu przy lirakowie sprzedawanego: 
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Warszawa d. 5, maja 1889. Na ostatnich 


targach warszawskich i praskich płacono za ko- 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 56. Gazety Lwowskićj. 


rzec Żyta zł. 11 gr. 5, pszenicy zł. 28 gr. 17, 
jęczmienia zł. 9 gr. 6, owsa zł. 6 gr. 22. > 
Kurs giełdy warszawskićj d. 3. maja 1839: du- 
katy holenderskie nowe zł. 19 gr. 18; assygnaty 
ross. od zł. 186 gr. 20 do zł. 187 gr. 10; listy 
zastawne zł. 93, kupon zł.1 gr. 43%; listy za- 
stawne nowe zł. 91 gr. 2274. (K. W.) 


Wenecko-medyjolańska kolej Żelazna. 


Medyjolan dnia 24. kwietnia. Stoso- 
wnie do najwyższych rozporządzeń pod dniem 
29. grudnia 1837 i 18. czerwca 1838 wydanych 
pod względem zregulowania tćj nowćj gałęzi kolei 
zelaznych , postanowiono przy c. k. lombardz- 
kiém gubernium osobną komisyję, która rozpo- 
znawaniem planów i próśb o koncessyje do roz-- 
poczęcia prac podobnych uprzednio zajmować 
się bedzie. 

Komisyja ta jest złożona z radzcy tegoż samego 
gubernijum, radzcy c. k. kamerałnego magistratu, 
technika, należącego do c. k. cywilnćj dyrekcyi 
budowniczćj, oficera c. k. jeneralnego sztabu, de- 
putowanego stanu handłowego, a nakoniec z człon- 
ka tutejszćj izby handlowćj. Przewodniczyć w nićj 
będzie c.k. radzca nadworny, wice-prezydencyję 
rzadu sprawujacy. 

V upłymionym miesiącu lutym, za pośredni- 
ctwem c. k.Jombardzkiego gubernijum, przesłano 
tejże komisyi najwyższe potwierdzenie planu do 
założenia podwójnćj kolei z Medyjołanu do We- 
necyi za pomocą towarzystwa akcyjonaryjuszów. 

Za najlaskawszćim pozwoleniem Wice-króla 
uchwalono także, aby do nadmienionćj komisyi 
wezwać nad-inżyniera towarzystwa, pana Milani, 
jako autora planu, by wtćj mierze dokładnie 
jego zdanie usłyszćć. 

Ponieważ z prac c. k. komissyi gubernijalnćj 
takież same okazały się wypadki, jakie w pla- 
nie zawarte były, przeto nadmieniony plan po 
najściślejszćm i najstosowniejszćm rozpoznaniu 
dalszych szczegółów , bardzo pomyślnie przyje- 
tym został. 

Plan ten przesłano już drugićj podobnejże 

oimissyi, należacćj do gubernijum w Wenccyi 
pod wzgledem rozpoznania przestrzeni, która 
w bok od Mincio się ciagnie. 

, Wiadomości te, których dla zaspokojenia cie- 
kawćj publiczności i majacych udział w lćj mie- 
rze udzielamy, niechaj służa do zbicia każdćj 
błędoćj albo fałszywćj wieści, jakoby rzecz ta 
uzasądniona nie była. (Gazz, di Mil.) 


Odpowiedź na »Obronę<« 


dołaczoną na oddzielnéj ćwiartce druku do 
Gazety Lwowskićj« z d. 27. kwietnia r. b. 
a tycząca się artykułu umieszczonego w N. 
25 tćjże Gazety na stronicy 140, pod 
napisem: »Przestroga dla Gorzelników.« 
(Dadesłane Redakcyi dnia 30. kwietnia r. b. i dla bra- 
ku miejsca opóźnione.) 

Z Tacytem powiem : »riie powstydzę sie zmie- 
nić mego zdania, skoro tylko poznam inne łe- 
psze; i owszćm z ukontentowaniem wyznam 
prawdę.< = 

Gdy nader częste zewszad zapytywania spo- 
wodowały mnie do ogłoszenia publicznego: iż 
sól różnego koloru, która jeżdźacy po Gałicyi 
gorzelnicy dodaja do zacićru, nie jest niczóm in- 
ném jak węglanem sody (zatrum carbonicum), 
tym czasem niejaki pan Z w Dodatku nadzwy- 
czajnym do Gazety Lwowskićj Nr. 49 występu- 
je dla moie z nagana za to, Żem wykrył pra- 
wdę. Obrońca ten uznając zapewne sam bła- 
hość i niedorzeczność czyriionego mi zarzutu, 
nieśmiał nawet prawdziwćj litery nazwiska swe- 
go podpisać, lecz tylko w liście do mnie na dniu 
12. kwietnia pisanym, wykrył mi ono, które tu 
przecież przemilczę, uważając cała tę »Obronc« 
w namiętnym zapale napisana.  Wdawać sie 
w polemikę z tym, który w swojém przekona- 
piu ogłasza: »iż teoryju niestety świat zagtu- 
sza, iż rozkłady chemiczne sa nader łatwe i vi- 
czém szczególnóćm*— tak bezzasadne mówie zbi- 
jać zdania, byłoby to mało mieć szacunku dla 
oświeconćj publiczności. * Tego jednak pominąć 
nie moge, źo dodawanie do zacićru sody lub in- 
nych mbićj skutecznych soli, jako to: miesza- 
piny kremortartaru z soda, salmiaku z potażem 
it.d. itd. w celu dobrego prowadzenia fer- 
mentacyi i otrzymania tém samém większej ilo- 
ści wódki, że mówie dodawanie tych ciał nie 
jest tajemnicą — albowiem we wszystkich gruna 
townych dziełach o gorzelnictwie, znajdują się 
podane przepisy takich przymieszek; i tak panu 
obrońcy gorzelników jeżdzacych z tajemnicami 
po Galicyi, radzę przeczytać z uwaga: »Lehr- 
buch der rationelien Praxis der (undwirth- 
schaftlichen Gewerbe von Dr, Otto*) Braun- 


») Autor wspomniony, który przez długi czas wnaj- 
sławniejszćj fabryce różnych wyrobów w Niem- 
czech pana Nathusius w Althaldcnsleben praco- 

* wał, zawarł wtóm dziele nietylko rozprawe 0 pę- 
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schweig 1838, w któróm to dziele spostrzeże. 


wyłuszczenie owych mniemanych tajemnice i za- 
razem nauczy się, do czego teoryja prowadzić 
może. — A wreszcie choćby te przymieszki były 
jeszcze dotad tajemnica, ażaliż ten, komu 
się w ręce dostana, nić ma prawa dochodzić , 
z czego się one sliładaja, a doszedłszy nie jest- 
że to zasluga ogłosić publicznie? 

Skład pigułek morysońskich i lókarstwa /e Roy 
jest już niemal każdemu lókarzowi znany, — 
nie potrzebne więc użałania w tym względzie 
pana obrońcy. Pacyjent empiryk nie wchodzi 
często co jest w lókarstwie, idzie mu o to, aby 
ono pomyślnie skutkowało. Ze Morisson i le 
Roy od dawna już mają swoich zwolenników 
musi być tego przyczyna; nie tu miejsce rozwo- 
dzić się nad tóm ,—to tylko mogę tu przytoczyć, 
Że jedni zostali uzdrowieni, inni Życiem prze- 
płacili , a to z powodu nadużycia albo w wybo- 
rze środka lóczacego, albo w jego ilości, ` bo 
nie masz i nie będzie Uniwersalnego lókarstwa. 

Na ostatek, na zarzut dla czego pićrwćj uie 
zrobiłem tćj przysługi publiczności, usprawie- 
dliwiam się, iż nie myślałem nigdy pisać o go- 
wzelnictwie, wiedząc iż do tak rozciagłych roz- 
praw, nie »Gazela Lwowskać przeznaczona; na- 
leżało to więcćj do »Tygodnika rolniczo-przemy- 
slowegoś, klórego wydawca znany jest w kraju 
z pism o wyrabianiu wódki i piwa it. d. — Gdy 
jednak zaczęto kramarzyć wyczytanemi z książek 
przepisami i farbować sole, wtedyto zedrzćć 
zasłonę z podobnych tajemnic miałem sobie za 
obowiązek. 

Spodzićwam się, Że pau obrońca zmieni swo- 
je biedoe zdanie, —takic bowiem, i tym podobne 
zasady sa największa przeszkodą do rozwijania 
się przeniysłu w naszym kraju, i niweczą piękne 
usiłowania » Tygodnika rolniczo - przemysłowegoć, 
jedynego tylko u nas w tym rodzaju pisma. 

Działajmy lepićj otwarcie i w zgodzie każdy 
co może, Jeżeli wynalazek jaki rzetelna ma 
wartość, to ten, co go drngiemu na rękę w czas 
podaje, chociaż nie jest jego twórcą , zasłużył 
zawsze na wynagrodzenie, które go nie minie , 
bo i obmowa i zazdrość są bezsilne , gdy skutek 
naoczay o wartości dzieła przekonywa. Idzie tyl- 
ko oto, aby dla własnych widoków nie opóźniać 

ostępu przemysłu, zwłaszcza, gdy nie nasze 
ecz cudze dzieło sprzedajemy. 


dzeniu wódki, lecz także: o warzeniu piwa, ro- 
bieniu likierów , oectów , syropu kartoflanego i cu- 
kru z buraków. Przedmioty teteoretycznie i prakty- 
cznie z rycinami są dokładnie wyłożone i opisane. 


Uważam więc tę rzecz za skończoną, a 
majac co ważniejszego do czynienia , niko- 
mu więcej odpowiadac nie będe.  * 

kj 3 
* 

Korzystam z tćj sposobności i na wielokrotne 
usine i pisemoc zapytania odpowiadam : iż na- 
stępującym sposobem można czyścić potaż , by 
go miasto węglanu sody do zacićru używać. 

Dowolna ilość potażu w drewnianćm lnb gli- 
nianóm naczyniu umieszczona, nalćwa się wodą 
zimoą w takićj mierze, aby na dwa fuvty pota- 
żu jedna kwarta wody przypadła; miesza się ło- 
patką drewniana tak dłago, aby wszystko dobrze 
rozmącić, mieszaninę tę zostawia się przez 24 
godzin spokojnie; poczém płyn czysty potaź w 
sobie zawićrający zlówa się, lub cedzi przez 
zmoczone w wodzie płótno, i zachowuje się na 
użytek w gorzelni, a gaszczu użyć można do in- 
néj domowćj potrzeby, n. p. zmieszawszy z wa- 
poem i odłączywszy ług wziąć go do robienia 
mydła, do bielenia przędziwa, płótna i t. p. 
Aby ztego płynu wyłaczyć potaz, wypadałoby 
odparować zeń zupelnie wodę (w naczyniu żela- 
znóm) co dla wielu byłoby uciażliwie; — dla te- 
go dość jest odmierzyć na próbę jednę tylko 
kwartę tego rozcieku i odparować to w rynce do 
suchości, aby sam tylko potaź pozostał; przy 
końcu parowania, to jest gdy już płyn stał się 
gęstszym , trzeba ciągle mieszać. — Otrzymany 
tym sposobem potaż odważływszy, pokaże się, 
ile go w jednćj kwarcie rozcieku było. Tak więc 
łatwo wyrachować ile kwart takiego rozcieku 
wziać wypada do zacićru, pamiętając że tam 
gdzie się potażu zamiast sody używa, dość just 
wziąć połowę (na wagę) tćj ilości; soda bowiem 
zawićra w sobie (co do wagi) przeszło połowe 
wody krystalizacyjnćj, jak o tóm już w »Gaze- 
cies Nr. 23 mówiłem. , 

We Lwowie dnia 29. kwietnia 1839. 

Teodor Dorosiewicz. 


Smarowidło do osi. 

Do smarowania osi u wozów, używają teraz 
w Anglii i Francyi mastępującćj mieszaniny, 
która zasługuje aby znana była, ponieważ jest 
tak dalece trwałą, Że za jednóm nasmarowaniema 
może wóż odbyć 50 mil czyli sto godzin drogi. 
To smarowidło sklada się: z jednego funta sa- 
dla wieprzowego, z ćwierć funta łoju, z pół funta 
molibdy, z ćwierć funta żywego srebra (mercu= 
rius dulcis), co wszystko dobrze wymieszać po- 
trzeba. (Gaz „War.) 


—- LG M 


